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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


i Administracyi 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


frazesów, była w ogóle dość słabą. Ażeby 
osłabić wrażenie, jakie na każdego bezstron- 


NARADY W MINSTERTOM SKARBU 


| H 


punkt rozpraw. Wykazał on, że główną | rosyjskich przyczyni się w każdym razie do 
trudność upatrywać należy w słabem roz- | utrudnienia wywozu rosyjskiego. 


w przedmiocie 
oclenia węgla kamiennego i surowca. 


—0— 
V 5. 
(Posiedzenie drugie). 

Porządek dzienny tego posiedzenia obej- 
mował kwestyą oclenia węgla zagraniczne- 
go przywożonego do portów m. Czarnego i 
Azowskiego, głównie zaś do Odesy. Węgiel 
ten jest dotąd wolnym od cła. Dzięki tej 
okoliczności, jak również frachtom morskim 
nadzwyczaj nizkim G powodu, że statki do- 
wożące węgiel przybywają po zboże i dla 
tego ładunki węglowe stanowią dla nich 
balast), Odesa nabywa węgiel angielski 

o cenach stosunkowo dość nizkich, bo oko- 
o 18 kop. za pud, a cena ta—wyjątkowo 
wprawdzie—spadała nawet do 14 kop. Tylko 
przy takiej taniości paliwa, Odesa, której 
handel zbożowy w obec konkurencyi portów 
baltyckich i zboża amerykańskiego, znacznie 
podupadł, mogła rozwinąć u siebie przemysł 
fabryczny, gdyż drzewo kosztuje tam 40 do 
50 rs. za SĄŹ. sz. f 

W takich warunkach, proponowane przez 
właścicieli . kopalń w zagłębiu Donieckiem, 
ustanowienie cła od węgla przybywającego 
do portów czarnomorskich i azowskich w sto- 
sunku 3*/, kop. met. od puda, co wraz z 
kosztami celnemi i ekspedytorskiemi wynio- 
słoby około 7 kop. kred. na pudzie, wywo- 
łać musiało ze strony przedstawicieli Ode- 
sy gorący protest. Jakoż komitety odeskie, 
w gruntownie opracowanym memoryale wy- 
kazały całą szkodliwość proponowanego cła 
dla rozwoju ekonomicznego Odesy. Na po- 
siedzeniu zaś walka toczyła się głównie po- 
między przedstawicielami Odesy z jednej, 
a zagłębia Donieckiego.z drugiej strony. 
Ci ostatni wspierani głosami stronników 
wysokich ceł, bronili swych poglądów z wiel- 
ką żarliwością; a nadto mieli za sobą tę 
wyższość, jaką ma po większej części ata- 
kujący nad broniącym się. l 

Przyznać jednak należy, że argumentacya 
przemawiających za ustanowieniem owego 
cła, po za obrębem zwykłych w tym razie 
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Z ZYCIA 


JOHNA OAKHURSTA:. 
7 BRET-HARTE'A 


przekład 
"W. Z. Kościałkowskiej. 


Tak było napisano w księgach przezna- 
czenia! „Boi mogło być coś mniej zgodnem 
z jego przyzwyczajeniami, jak znaleźć się 
latem, o. siódmej rano, na. bulwarach? 
Prawdę mówiąc, czy to latem, czy zimą, 
nikt w Sakramento, zwłaszcza w miejscach 
publieznych, przed. drugą po południu nie 
widywał jego bladej twarzy. Gdy po le- 
ciach, po wielu, rozważał wypadki swego 
obfitego w przygody życia, zgodnie zresztą 
z popędami właściwemi swemu „zawodowi, 
przychodził do wniosku, że musiało to już 
leżyć w jego przeznaczeniu. , 

o do mnie. wszelako, jako sumienny 
kronikarz, zaznaczyć winienem, że znalezie- 
nie się dnia tego mister Oakhursta na bul- 
warach, o 7 rano, pochodziło z nader zwy- 
kłego wypadku. Gdy punkt o pół do szó- 
stej zauważył, że w banku jest coš około 
dwudziestu tysięcy dolarów, karty powierzył 
w ręce zdolnego pomocnika, 


nego badacza czynić musi stały i nadzwy- 
czaj szybki rozwój kopalń donieckich, pó- 
mimo, że takowe nie korzystały dotąd z pro- 
tekcyi celnej, przedstawiciele donieccy ze 
szczególnym naciskiem przytaczali tę okoli- 
czność, że w ostatnich czasach zamknięto 
tam znaczną ilość szybów węglowych. Tym- 
czasem argument ten niczego nie dowodzi, 
nie wykazano bowiem czy brak zbytu był 
powodem zamknięcia—co jest mniej prawdo- 
podobnem w obec ogólnego ilościowego roż- 
woju kopalń donieckich—czy też inne przy- 
czyny, jak np. gorączkowe zakładanie szy- 
|bów na pokładach stosunkowo mało obfi- 
tych, lub w miejscowościach nie mających 
dostatecznych komunikacyj, albo z niedosta- 
tecznym kapitałem, albo wreszcie nieumie- 
jętne prowadzenie kopalń pod względem 
technicznym. Wszystkie te okoliczności w 
najbogatszych i ekonomicznie wysoko rozwi- 
niętych okręgach węglowych zdarzać się 
mogą i dla tego należałoby przedewszyst- 
kiem zbadać dokładnie techniczne i ekono- 
miczne powody zamknięcia owych szybów. 
Dalej przedstawiciele donieccy a głównie 
p. Awdakow, dowodzili, że cło w stosunku 
31/, kop. met. od puda, potrzebne im jest 
dla tego, ażeby zwalczyć wahanie się w ce- 
nach węgla. angielskiego w Odesie, (od 14 
do 18 kop.), a to 
wi się na targu odeskim węgiel doniecki, 
tamtejsi węglarze obniżają cenę węgla an- 
gielskiego do 14 kop. Tymczasem przedsta- 
wiciel Odesy p. Jakobstamm wykazał, że 
ostatnia ta cena zdarza się nader wyjątko- 
wo i to pod wpływem nadzwyczajnych, prze- 
mijających zresztą okoliczności, a mogła się 
zdarzać częściej chyba przed ostatnią wojną 
turecką, kiedy funt szterling kosztował 7 rs., 
obecnie kosztuje onjprzeszło 10 rs. 
Natomiast rozprawy wyjaśniły, że węgiel 
doniecki może być już teraz dostawiony do 
Odesy po 19 kop. za pud, która to cena 
mało co jest wyższą od ceny węgla angiel- 
skiego. „Jeżeli więc pomimo tego węgiel 
doniecki nie może wyprzeć z Odesy węgla 
angielskiego, to muszą tu działać inne jesz- 
cze przyczyny. Przyczyny te wskazał fubry- 
kant petersburski p. Nobel, przemowa któ- 
rego stanowiła bezwątpienia kulminacyjny 


postrzeżony przez graczy, wyszedł do swe- 
go pokoju, oddzielonego korytarzem od sa- 
lonu gry. Zapomniano spuścić rolety i słoń- 
ce przez otwarte okno wlewało powódź o- 
ślepiających promieni. I sam chciał zasło- 
nić okno, lecz było coś tak orzeźwiającego, 
nowego dlań, w tej porannej pogodzie... 
pochwycił kapelusz i zszedłszy bocznemi 
schodami po chwili znalazł się na ulicy. 
Przechodnie o tej porannej godzinie, skła- 
dali się z nieznanej mu klasy ludzi. Mle- 
czarki i przekupnie, róznosili swój towar, 
drobni kupcy otwierali sklepy, służące za- 
miatały wschody, tu i owdzie przechodziło 
jakieś dziecię. Na przechodniów mister 
Oakhurst spoglądał z obojętną ciekawością, 
w której jednak nie było cynicznej wzgar- 
dy, z jaką zwykł był spoglądać na bardziej 
pretensyonalnych członków społeczeństwa. 
Nie ręczyłbym nawet, że mu pewnej $przy- 
jemności nie sprawiało naiwne uwielbienie, 
z jakiem kucharki i służące spozierały na 
jego twarz, odznaczającą się nawet śród 
najpiękniejszych. Prawdopodobnie wzgar- 
dziłby spowszednialemi sobie względami 
niejednej wytwornej damy, tem nie mniej 
wzrok uwielbienia, który nań podnosiła 
przechodząc jakaś uboga, nędznie odziana 
dziewczyna, miał tę własność, że wywoły- 
wał lekkie rumieńce na jego blade lica. 
Wówczas, kończyło się naturalnie na od- 
prawieniu dziewczęcia, lecz nie wcześniej, 
aż się przekonało o jego hojności i o czemś 
więcej jeszcze, o tem czego żadna może z 


sam zaś,  Nie-|wytwornych dam nie miała zręczności spra- 


dla tegó, że ilekroć zja-. 


wdzić, a mianowicie: że śmiało i dumnie 


"spojrzeniach. 


winięciu środków komunikacyjnych. 

Będąca na ukończeniu dr. żel. Jekatie- 
zynińska (Krzyworozka), ułatwi bezwątpie- 
nia węglowi donieckiemu zbyt w Odesie 
ale dla materyału tak taniego jak węgiel, ko-- 
nieczne są przedewszystkiem dogodne ko- 
munikacye wodne. Tymczasem żegluga nad- 
brzeżna jest bardzo słabo rozwinięta, a 
rząd nie zgadza się na dopuszczenie żeglu- 
gi nadbrzeżnej statków zagranicznych. Pro- 
ponował więc p. Nobeł czasowe uchylenie 
tego zakazu. Odpowiadając zaś p. Isławi- 
nowi, który żalił się, że węgla donieckiego 
nigdzie nie chcą wpuszczać pod pozorem, 
że to nie jest naturalny rynek jego zbytu, 
wskazał p. Nobel, że naturalnem miejscem 
zbytu tego węgla są nadbrzeżne okolice 
dolnej Wołgi, gdzie węgiel doniecki mógł- 
by zastąpić używane tam dotąd do opala- 
nia statków parowych odpadki naftowe— 
co jest marnotrawstem—i gdzie przemysł 
fabryczny ma wszelkie widoki pomyślnego 
rozwoju. 


-~ Przemawiając w tymże duchu zaznaczył 
r. t. Andrejew, że szybki rozwój kopalni 
doniekich był poniekąd przedwczesnym, gdyż 
na południu Rosyi nie ma dotąd ba A 
i okolice te słabo są w ogóle. zaludnione. 
Przypomniał przeto obecnym maksymę Pio- 
tra W-go, według której przedewszystkiem 
należy daną okolicę zaludnić, a następnie 
dopiero może być mowa o popierariu tam- 
że przemysłu. 


Przytoezony przez komitety odeskie, oraz 
przez przeciwników oclenia węgla przywo- 
żonego do portów południowych wzgląd, 
że takie oclenie utrudniałoby wywóz zboża 
rosyjskiego, wywołało również ożywione roz- 
prawy. Mianowicie zaś p. Kazi (b. mer 
Sewastopola, obecnie dyrektor fabryki Bal- 
tyckiej w Petersburgu), dowodził, że frach- 
ty zbożowe zależą od całkiem innych przy- 
czyn, a nie od tego, że statki przybywają- 
ce po zboże, przywożą z sobą węgiel. Kwe- 
stya ta była zresztą dotkniętą na posiedze- 
niu czwartkowem przy rozbiorze kwestyi 
oclenia węgla, dowożonego do portów bal- 
tyckich i wyjaśnionę o tyle, że zamknię- 
cie dowozu węgla angielskiero do mortów 


Omawiano jeszcze różne kwestye szczegó- 
łowe, jak np. nieuniknione w razie ustano- 
wienia cła opóźnienie w wyładowaniu wę- 
gla, z powodu formalności celnych, przenie- 
sienie do portów zagranicznych otrzymy- 
wanych przez rosyjskie towarzystwo żeglu- 
gi parowej i handlu składów węgla i t. p. 

Posiedzenie to zamknęła obszerna prze- 
mowa p. Awdakowa, który staral się do- 
wieść, że przeciwnikom cła nie udało się 
zbić żadnej z cyfr przytoczonych przez do- 
inagających się oclenia. Zdaje się jednak 
nie ulegać wątpliwości, że rozprawy w tym 
przedmiocie wywarły na przedstawicieli rzą- 
du i wszystkich tych eo nie byli osobiście 
interesowani w ustanowieniu tego cła, cal- 
kiem inne wrażenie. Kopalnie bowiem do- 
nieckie rozwijają się i bez cła bardzo szyb- 
ko, dopóki zaś nie będą usunięte zaznaczo- 
ne powyżej trudności komunikacyjne, Odesa 
itak będzie musiała nabywać węgiel an- 
gielski, tylko o 400/, drożej. Ustanowienie 
cła równającego się, wraz z dodatkowemi 
kosztami, cenie kopalnianej węgla donieckie- 
go, byłoby więc po prostu opodatkowaniem 
Odesy. 


Na zakończenie wypada jeszcze nadmie” 
nić, że z pomiędzy instytucyj handlowo- 
przemysłowych, za ocleniem węgla dowożo- 
nego do portów południowych oświadczyły 
się tylko komitety moskiewskie, w łonie 
których protekcyonizm celny zawsze ma li- 
cznych zwolenników, a które w danej kwe- 
styi nie byly odpowiednio zainteresowane, 
oraz komitet Oharkowski, w okręgu które- 
go znajdują się właśnie kopalnie donieckie. 
Nadto za ocleniem .tego węgla, oświadczył 
się komitet towarzystwa zachęty przemysłu 
i handlu rosyjskiego, który wszakże pojmu- 
jąc szkodliwość takiego cła dla przemysłu 
w Rosyi południowej, proponował stopnio- 
we, rokiem naprzód ogłaszane wprowadza- 
nie tego cła, oraz ułatwienie formalności 
celnych. 


pan OEE RKA EEES EEEN PTO ZONE TAR TYDZ OTTO DE OEI 


patrzące czarne jego oczy, w pewnych chwi- 
Jach mgliły się i miękły w aksamitnych 


Szczególną uwagę ms. Oakhurst'a ściągnął 
mały ogródek, otaczający stojący na uboczu 
domek. Nigdy, tak dobrze znane mu z 
bukietów, róże, heliotropy i werweny, nie 
wydały mu się tak świeżemi i ponętnemi; 
dlatego może, że na nich błyszczały krople 
rosy i że tym razem patrzył na nie, nie- 
jako na dań należną mist. Ethemidzie, 
która go upewaiała, że wyłącznie dla niego 
roztacza na scenie wdzięki swe i talent, 
ani też miss Moumorissy, z którą właśnie 
zamierzał dnia tego spędzić wieczór, ale 
dla własnej przyjemności. Przeszedł razy 
kilka koło ogródka, a dostrzegłszy ławkę 


w pobliżu pod drzewem, otarł pył starannie | cę 


batystową chustką do nosa i usiądł na 
niej. 

Poranek był prześliczny. W powietrzu 
panował zupełny spokój i wietrzyk wstrzą- 
sając figowemi liśćmi, zdawał się tylko 
zwiastować przebudzenie drzew. W oddali 
rysowały się góry na tle głębokiego hory- 
zontu, tak głębokiego i tak odległego, iż 
zdawać by się mogło że nawet promienie 
słońca aż tam nie dościgną. Ulegając nie- 


zwykłemu popędowi, mister Oakhurst zdjął 


kapelusz i pochylając się na poręcz ławki 
zapatrzył się w błękity niebios. Postawa 
jego zauiepokoiła zrazu ptaszki, sejmikują- 
ce na najbliższej gałęzi drzewa. Po jakimś 


czasie jędnak, uspokojone panującą do ko-| 


ła ciszą, poczęły zbierać źdźbła trawy, tuż przy 
jego nogach gdy spłoszył jejzgrzyt kół po 
piasku. 


I mister Oakhurst podniósł głowę. Dro- 


gą przechodził pomału mężczyzna, popy- 
chając przed sobą dziwnego kształtu wózek, 
na. którym spoczywała w pół leżąca! kobie- 


ta. Mister Oakhurst od razu odgadł, że 
wózek ów był dziełem pomysłu i pracy 
silnych rąk, które go popychały z rzadką 
wprawą. Twarz człowieka tego nie była 
mu obcą. Gdzieś ją widział. Pamięć miał 
wyborną, wyówiczoną rozmaitemi wymaga- 
niami swego zawodu. Po krótkiej więc chwi- 
li pomyślał: 

— A! Dom gry we Frisko; stawił na 
czerwone całotygodniowy zarobek; siedem- 
dziesiąt dolarów przegrał, nie wrócił wię- 


j- 

To co myślał nie odbiło się jednak w 
najmniejszej mierze w spojrzeniu, które za- 
mienił z barczystym mężczyzną. "Ten zaś 
przeciwnie, zarumienił się, zmierzył go mimo- 
woli zatrzymał się, tak że mister Oakhurst 
znalazł się zwrócony twarzą do twarzy 
leżącej w wózku kobiety. 

, Sprzeczne o jej piękności krążyły zdania. 
Sw. pamięci pułkownik Starbottle, biegły, 
jak wiemy, w tej materyi znawca, dosyć 
srogo sądził jej wdzięki: „Blada, mówił, 
żółta, schorzała, z piwnemi oczyma, z któ- 
rych sama przegląda dusza.* 


(Dalszy ciąg nast.) 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 15 marca). 

Wełna. Nasze sprawozdanie bieżące po- 
przedzimy wykazem ruchu wełny w ciągu 
minionego miesiąca. Ruch ten tak się przed- 
stawiał: Ogółem przybyło na rynek 367 
pudów 15 funtów, a ubyło 5,335 p. 18 f., 
remanent wynosi 17,838 p. 19 f. Pozosta- 
łość ta jest większą od zeszłorocznej w tym 
samym okresie o 2,045 p. Ilf W znaj- 
dujących się obecnie na rynku zapasach jest 
wełny polskiej 10,382 p. 14 f., w tem nie- 
sprzedanej 3,942 p. 38 f., przeważnie ordy- 
naryjnej garbarskiej; dobrej sukienniczej 
wełny jest w tem tylko 500 centn. -Resztę 
remanentu stanowi około 3,600 p. peregonu 
i około tysiąca moójki, oraz przylądkowej 
i australskiej około 1,500 pudów. W ogó- 
le zapasy uznać można za znaczne i nie 
prędko spodziewać się należy ich wyczerpa- 
nia. — Tydzień sprawozdawczy ódznaczał 
się znowu zastojem. Na naszym targu sprze- 
dano tylko około 100 pudów peregonu po 
cenie 16%, rs. za pud. Partyę tę nabyto 
dla jednej z fabryk do Tomaszowa. Jeden 
z zagranicznych kupców zaczął tu również 
targować kilka partyj, ale dotychczas inte- 
resu nie zawarł. Posiadacze wełny gotowi 
są znowu do ustępstw, tak iż cena przed- 
stawia się o kilka talarów niżej od ceny 
jarmarcznej, w kontraktowych zakupach ce- 
na jest wyższa, ale ilość tych tranzakcyj 
jest niewielka. Cukier. Obniżka cen ra- 
fimady przez Koeniga w Petersburgu i na- 
stępny spadek notowań w Moskwie, oraz wia- 
domości o zastoju w handlu cukrem w ca- 
łem Cesarstwie, wszystkie te względy razem 
wzięte wywarły swój wpływ ujemny na ten- 
dencyę naszego rynku. Pod tem działa- 
niem wyrodził się u nas zupełny brak po- 
pytu, a dokonane tranzakcye miały tylko na 
celu zaspokojenie potrzeb konsumcyi. Już z 
początku tygodnia ceny rafinady obniżyły 
się 15 o kop., tak iż za Hermanów płaco- 
no tylko 3,80, za Oryszew 3,777/,, a za 
Łyszkowice, Leonów i Rytwiany 3,75. W 
drugiej połowie tygodnia ceny znowu stra- 
ciły 21/, kop.; wyżej wymienione marki sprze- 
dawano w tym stosunku niżej, a za Kon- 
stancyę i Łubno płacono 3,70. Fabrykanei 
i komisyonerzy byliby jeszcze skłonni do 
ustępstw, gdyby popyt ujawnił się większy. 
Mączka w pojedyńczych workach spadła o 
121/, kop., czyli do 3,10, a w wagonowych 

artyach o 10 kop. t.j. do 3,05—3,07Y/,. 
Tranzakcye mączką były również nieznacz- 
ne. Nafta. Na rynkach zagranicznych 
cena nafty amerykańskiej podniosła się. Na 
naszym rynku za funt płacą dalej 7*/;.kop. 
Towar rosyjski trzyma się bezzmiennie, tak 
w Cesarstwie, jakoteż u nas. 

Wełna. Poznań, 14 marca. W osta- 
tnich czternastu dniach handel wełną zno- 
wu się ożywił. Fabrykanci nabyli przeszło 
1,000 kgr. wełny sukienniczej w lepszym 
gatunku, za którą płacili znacznie wyżej 
50 tal. Pozostałe zapasy, zmniejszone nie- 
co, przedstawiają zawsze jeszcze piękny 
wybór, szczególnie co do gatunku i dobre- 
go przyrządzenia; powstały ubytek został 
zresztą w ubiegłym tygodniu w znacznej 


części wypełniony polską wełną, bardzo_ do- |- 


brego gatunku, której dostawiono tu oko- 
ło 1,000 kgr. 

Wedćna. Berlin, 14 marca. Od dłuż- 
szego już czasu, panuje na tutejszym tar- 
gu zupełna jednostajność i bezbarwność. 
Topyt zależy wyłącznie od chwilowych po- 
trzeb, raz więc jest żywszy, to znowu ospały, 
z czego jednak żadną miarą nie można są- 
dzić o ogólnej tendencyi. W ostatnim ty- 
godniu zbyt był znowu bardzo umiarkowa- 
ny, do kupna stanęło zaledwie kilku fabry- 
kantów, a przybyły tu przędzarz szlązki 
nie objawił jeszcze dosyć wyraźnie, jak sze- 
rokie są jego zamiary. Zbywano głównie 
wełnę tkacką po cenie wyżej 50 tal., ró- 
wnież delikatniejszą sukienniczą w cenie wy- 
żej 55 tal., nadto kilka drobnych partyj weł- 
ny rozmaitego gatunku. 

Zboże. Szczecin, 14 marca. W osta- 
tnich kilku dniach powietrze się ociepliło, 
wczoraj w nocy padał deszcz obfity, dziś 
mgła; temperatura w południe 5° R. Zasie- 
wy rozwijają się i budzą jak najlepsze na- 
dzieje. Położenie handlu zbożowego w ni- 
czem się nie zmieniło. Składy wszędzie 
przepełnione, nadto spodziewane są w głó- 
wniejszych miejscach wielkie dowozy. Na 
tutejszym targu w ostatnich czasach po- 
mniejszyły się dowozży, co jednakże wobec 
wielkich zapasów pszenicy i mąki, nie zro- 
biło widocznego wrażenia. Ceny jednakże 
przestały opadać, do czego przyczyniły się 
zamówienia kilku ładunków do Francyi. 
Dowieziono w ostatnich 8 dniach: 

pszen. żyta jęczm. owsa grochu 
drogą ląd. 101 30 102 40 15 
„ wod. 760 4,641 269 3,308 425 


razemtonn 861 4,671 371 3,348, 
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Pszenica ospale, cokolwiek niżej | stępował po raz pierwszy jako „Lear, —. 
spokojny. Ceny żyta mało się zmieniły, | słusznie więc sądzić możemy po tym pierw- 
obroty ograniczone. Jęczmień ospale, w za-| szym debiucie, iż po dokładniejszem jesz- 
niedbaniu, nawet lepsze gatunki z trudno-jcze wypracowaniu rola ta stanie się naj- 


ścią zbywano. Owies dostawiony obficie, 


lepszą w ropertoarze tego artysty, tyle się 


tylko przy nizkich cenach znajdował na-|na to składa warunków. 


bywców; dobre gatunki do siewu miały nie- 
jaki popyt. Groch do gotowania i do sie- 
wu był poszukiwany i utrzymywał się w ce- 
nie; pastewny w małej ilości wchodził w 
obroty, ceny bez zmiany. 

Zboże. Toruń, 15 marca. W początku 
tygodnia temperatura uległa dalszej obniż- 
ce, nocami były przymrozki i padał śnieg. 
Od czwartku powietrze się ociepliło. Na tu- 
tejszym targu dowozy były małe, chęć do 
kupna dobra, a ceny się utrzymywały. Prze- 
dewszystkiem jarzyny i artykuły pastewne 
miały popyt dobry i ożywiony. Płacono za 
1,000 kilogramów przenicy na tranzyt 135 
—-168 m., krajowej pstrej z wyrostkami 155 
-—165, zdrowej 170—-175, jasnej z wyr. 160 
—170, zdrowej 173—178. Zyta tranz. 110— 
130, krajowego 125—133—136. Jęczmienia 
rosyjskiego 110—140, krajowego 115—145. 
Owsa rosyjskiego 110—130, krajowego 125 
—132. Grochu na paszę 130—145, wrzą- 
cego 150—175, Wiktorya 170—200. £u- 
binu nieb. 50—80, żółtego 50—85. Rydzu 
(nicy) 170—210. Kuchu rzepakowego 120 
—130, lnianego 125—134- Otręb pszen- 
nych 90—96, żytnich 96—100. Koniczy- 
ny czerwonej centnar 40—60, białej cetnar 
45—85. 


Główne wygrane, na losowaniu pożyczki 
premiowej I-ej emisyi z r. 1866, odbytem w 
Petersburgu w dniu 13 marca, wypadły jak 
następnje. 3 

Rs. 200,000 serya 16,087 nr. 13. 


„ 75,000 „ 23,798 „ 11. 
„ 40,000 -„ 12,215 „ 10. 
„ 25,000 „ 16,524 „ 37. 


7 

Po rs. 10,000 ser. 407 nr. 31, ser. 10,174 
nr. 5, ser. 1,237 nr. 41. 

Po rs. 8,000 na ser 7,236 nr. 34, serya 
15,076 nr. 18, serya 15,383 nr. 46, serya 
15,925 nr. 24, ser. 16,315 nr. 5. : 

Po rs. 5,000 na ser. 321 nr. 8, ser. 8,483 
nr. 5, ser. 9,386 nr. 10, ser. 10,195 nr. 41, 
ser. 13,409 nr. 1, ser. 15,421 nr. 5, serya 
17,400 nr. 39, ser. 18,750 nr. 27. ROA 
. Po rs. 1,000 na ser. 388 nr. 34, ser. 765 
nr. 26, ser. 2,136 nr. 33, ser. 2,541 nr. 8, 
ser. 3,536 nr. 26, ser. 3,952 nr. 3, ser. 4,684 


nr. 14, ser. 6,025 nr. 37, s. 9,348nr. 48, ser. 


9,592 nr. 5, 11,848 nr. 8, ser. 13,531 nr. 5, 
ser. 14,322 nr. 43, ser. 14,530 nr. 39, ser. 


15,654 nr. 26, ser. 16,071 nr. 31, s: 17,144 


nr. 18, ser. 17,254 nr. 
ser. 18,743 nr, 40. f 
. Z Galicyi. Krakowski korespondent „Kra- 
jw” donosi, że wielu obywateli galicyjskich, 
ulegając namowom agentów wiedeńskich, 
porobiło ogromne zobowiązania na giełdzie 
zbożowej w nadziei, że ceny zboża pójdą 
w górę. Tymczasem stało się przeciwnie, 
ceny spadają coraz bardziej, niepowołani 
spekulanci muszą opłacać ogromne dyfere n- 
cje, a kraj nasz straci z tego powodu kil- 
ka milionów reńskich, które pochłonie gieł- 
da. Pozawiązywały się rozmaite komitety, 
by nieść pomoc zagrożonym. Czy jednak 
pomoc ta będzie skuteczną? To pewno, że 
nie obędzie się ona bez kosztów. 


6, ser. 17,310 nr: 8, 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru polskiego. 


artystyczną. Dawano „Króla Leara,” ar- 
cydzieło szekspirowskie —a grano choć nie 
wyśmienicie, to przynajmniej tak znośnie, 
że nie stworzono parodyi. W całem przed- 
stąwieniu widać było wielkie staranie, pe- 
wne namaszczenie, z jakiem przystępowano 
do wykonania. I to bardzo wiele na tru- 
pę prowincyonalnego teatru. 

Rzecz oczywista, że braki były dotkliwe 
ale to potroszę uwzględnić należy. Trudno 
żądać od aktora, zmuszonego co dzień pra- 
wie w innej występować roli, doskonałego 
wykończenia trudno wymagać od operetko- 
wego Śpiewaka, aby tem umiał podźwignąć 
tragiczną postać szekspirowskich bohaterów. 
Zrobiono, co tylko się dało, aby sztukę mo- 
żliwie dobrze wystawić i za to należy się 
szczere uznanie. „Ut desint vires, tamen 
est laudanda voluntas.” | 


Ostatni występ | dziej 
p. Bolesława Leszczyńskiego nazwać można inielięe 


pod niejednym względem prawdziwą ucztą prakty: 


:|znajduje się na liście 


używaną, 
| powiednie 


W roli błazna wystąpił 'p. Kościelecki i 
wywiązał się bardzo dobrze. Bez szarży, 
w którą tak często popadają inni artyści, 
był pan K. tak jak to być powinno błaznem- 


ograniczając sprzedaż używanych mebli wy- 


ściełanych: i pościeli. ; 


— Wystawa prof. Dybowskiego jeszcze tyl- 
ko kilka dni będzie otwartą. Na wieść o 
mieszczących się na niej zbiorach przybył 
temi dniami do: Warszawy agent zamożne- 
go francuza i ofiarował za własność mu- 
zeum. sumę 100,000 franków. 

— Projekt stowarzyszenia gimnastycznego w 


filozofem, lecz nie zwyczajnym trefnisiem. | Warszawie, który raz już podnoszony, na- 
Oprócz tych artystów zasługuje jeszcze na |potkał przeszkody w swem urzeczywistnie- 


źnie. Dwie drugie córy królewskie, acz ma- 
łe miały zadanie do spełnienia, nie utrzy- 
mały się w należytej pozycyi. To samo i 
o ich mężach powiedzieć musimy. 

Zgodzić się żadną miarą nie możemy na 
takie okrojenie utworu, jak to miało miej- 
sce na sobotniem przedstawieniu. Kto do- 
kładnie nie znał tragedyi, ten nie mógł do- 
myślić się powodu zmiany uczuć Leara dla 
Kordelii, ten napróżno starał się dociec, 
dla czego Glosterowi wyłupiono oczy. W ta- 
kiem okrojeniu widoczny był brak myśli 
przewodniej; nie zważano na konsekwen- 
cyę. 

W niedzielę przedstawiła nam się w „Nie- 
winiątku z Belleville” panna Bronikowska, 
poprzedzona rozgłosem, jaki sobie zdobyła 
we Lwowie. Publiczność, która pośpieszyła 
na ten wieczór, nie zawiodła się bynaj- 
mniej w oczekiwaniach. Panna Bronikow- 
ska posiada głos miły i dźwięcźny, wielkie 
obycie się ze sceną i nader sympatyczną 
powierzchowność. Uwagi jakiekolwiek zo- 
stawiamy sobie na później, dziś powiedzieć 
tylko możemy, że w każdym razie doskona- 
ły to jest nabytek. 

Dziś daną będzie po raz trzeci operetka 


wystąpi jako Elsa panna Bronikowska. Ar- 
tystka ta śpiewała tę partyę we Lwowie 
39 razy z rzędu. 

Dowiadujemy się również, że w teatrze 
odbywają się próby ze znakomitej komedyi 
„Jacuś” Edwarda Lubowskiego. Utwór ten 
odegranym zostanie na benefis utalentowa- 
nej, sumiennej i tak lubianej pani Majdro- 
wiczowej. 

(—) Nadesłane. Pomiędzy budowlami, któ- 
re w ostatnich czasach ozdobiły nasze mia- 
sto, jedno z pierwszych miejse zajmuje sy- 
nagoga. Tak zwana postępowa część tutej- 
szej izraelickiej gminy, wznosząc wspomnia- 
ną budowę daje dowód, że nietylko intere- 
sy osobiste, ale i ogólne mają dla niej wię- 
ksze znaczenie. - Nie żałowano: znacznych 
wydatków, aby synagoga odpowiadała naj- 
nowszym wymaganiom estetyki, a przez to 
służyła także ku ozdobie naszego miasta. 
Każdego zainteresowała zapewne pogłoska, 
obiegająca po mieście tutejszem, powtórzo- 
na przez jeden z tutejszych dzienników nie- 
mieckich, według której, z powodów ogólnej 
stagnacyi. budowa synagogi ma uledz znacz- 
nemu opóźnieniu. Bliżej informowani twier- 
dzą jednak, że najważniejszą przyczyną u- 
jemnie działającą na dalszy przebieg budo- 
wy synagogi, jest niezgoda zdań w łonie 
samego komitetu budowy. Czasowe wstrzy- 
manie. budowy najgorszy wywrze skutek: 
powiększy bowiem wydatki a nie usunie na 
włos narzucających się na każdym kroku 
trudności. Członkowie gminy izraelickiej; 
którzy hojnemi składkami przyczynili się 
głównie do umożliwienia budowy, przedsta- 
wiają pp. członkom komitetu budowy na po- 
wyższe uwagi zdanie, iż mają niepłonną na- 
że komitet ten składający się z ludzi 
ntnych i wpływowych, a nadewszystko 
y cznych, potrafi rychło usunąć wsżel- 
kie trudności i doprowadzi rozpoczęte dzieło 
do końca. - Finis coronat opus. ł. 

„ ze strony tutejszego towarzystwa 
wsparcia biednych, otrzymaliśmy : za pośre- 
dnietwem p. K. Asta, opiekuna cyrk. 4-go, 
pocieszającą wiadomość, że ociemniała Ma- 
ryanna Błażejewska, o której położeniu do- 
nosiliśmy przed kilku dniami w Dzienniku, 

f biednych wspieranych 
rzez wspomniane stowarzyszenie i otrzy- 
muje z jego funduszów 1 rs, tygodniowo. 
Pomoc ta nie jest naturalnie dostateczną 
dla utrzymania życia ociemniałej, dowodzi 
jednakże, 1ż stowarzyszenie stara się w mia- 
rę posiadanych środków przychodzić ze 
wsparciem wszystkim prawdziwie potrzebu- 
jącym pomocy. Ą 


KRONIKA 


KRAJOWA ZAGRANICZNA. 


— 


„Z 
n „ogólny 
s z przyłą- 
noelaryj--specyalnej kredy- 


Straussa p. t. „Wesoła wojna”, a w niej, 


wyróżnienie pani Majdrowiczowa jako Cor- | niu, obecnie podjętym został na nowo, a jak 
delia, choć mówiła zbyt cicho i niewyra-! donosi „Kuryer Codzienny,” ustawę rzeczo- 


nego towarzystwa opracowuje jeden z gi- 
mnastyków warszawskich, starający się je- 
dnocześnie o koncesyę na pismo peryodyczne 
poświęcone gimnastyce. SZ 

— Oświata. Według ostatnich danych sta- 
tystycznych gubernia mińska posiada 499 
zakładów naukowych. 

Na same miasto Mińsk przypada 21 za- 
kładów,-na powiatowe miasta 42, reszta zaś 
436 zakładów, są to szkółki ludowe w naj- 
opłakańszym zostające stanie. : 

Liczba uczących się we wszystkich tych 
zakładach wynosi 20,515, a w tem 17,979 
chłopców i 2536 dziewcząt.” 

W stosunku do ludności gubernii procent 
uczących się wynosi zaledwie 1,30%. 

Na 1,000 mężczyzn wypada 23 uczniów. 
czyli 2,3%; na 1,000 kobiet 3 uczennice. 
czzli ai . ś i 

Szkoły po większej cześci s d- 
ne koszem EET : EPR 

— Z Ciechanowskiego donoszą „Kur. War- 
szawskiemu”, że z powodu ogólnej stagna- 
cyi w interesach, a ztąd niepomyślnych wi- 
doków dla nowych przedsiębierstw, projekt 
wzniesienia cukrowni we wsi Grzybowo Le- 
kowskie w r. b. zaniechany został. Myśl 
ta jednak nie została całkiem porzuconą, 
lecz tylko odłożoną do chwili stosowniej- 
szej. l a 

~ Z Dąbrowy górniczej donoszą, iż zarząd 
miejscowych kopalń towarzystwa francuzko- 
włoskiego, został połączony. drutem telefoni- 
cznym z bulwarkiem głównym kopalni i z 
szybem „Paryż.” Na bulwarku tym, w wiel- 
kiej sortowni urządzono oświetlenie gazowe 
o kilkudziesięciu płomieniach. . Kolej po- 
wietrzna łączy się z kopalnią „Hieronim” 
i funkcyonuje na przóstrzeni dwóch wiorst. 
Wagony wychodzą 3 razy dziennie z bul- 
warku „Paryż,” rozwożąc węgiel do różnych 
miejscowości kraju. Dziennie „Paryż” daje 
100—200 wagonów węgla wszelkiego ga- 
tunku: 


«» Akcya wojenna w Tonkinie postepuje ` 
nader pomyślnie dla oręża francuzkiego. 
Twierdza Bak-ninh obsadzona ze wszech 
stron, zdaje się, że ulegnie prędzej czy pó- 
źmiej. Według ostatnich wiadomości, ko- 
lumna generała Negrier zdobyła dwa forty 
pod XYendinh, oddalonego 12 kilometrów 
od Bak-ninh. Francuzi stracili 
nieprzyjaciel cofnął się po za szańce Bak- 
ninhu. Kolumna generała Brióra stanęła 
bez strat w Chi pod Duong; przeprawiła 
się przez kanał des Rapides i połączyła się 
z oddziałem generała Negriet. Podczas re- 
konesansu, odbytego w dniu onegdajszym, 
nie napotkano nigdzie na nieprzyjaciela. 
Chińczycy sposobią się, . jak się zdaje, do 
a > to z WA iż sądzą, że dwa 
oddziały francuzkie, dokonawsz jczeni 
abend ich skrzydła. : > ke 

«m (Gabinet angielski dla zabezpieczenia 
Indyi zamierza, jak się zdaje, postawić: prze- 
dewszystkiem obronę Afganistanu w lep- 
szych warunkach. Abdurrahman-chan na 
skutek zapewne przedstawień angielskich 
postanowił, jak zana, z Kabulu, uforty- 

ować na sposób nowożytny oprócz i 
Kabulu, Balk nad Ai Dans i Kania 
har, a zarazem rozszerzyć umocnienia He- 
ratu. Pieniędzy na to potrzebnych dostar- 
czy naturalnie Anglia, pytanie tylko, czy 
nie zabraknie czasu na ukończenie robót, 
które i ciągu jednego roku uskutecznić się 


1 oficera; 


nie dadzą 


* Wielki pożar. 
pełnem zniszczeniu 


* Z życia Beethovena. 
cydzieło swoje „Missa solemnis,“ 
kim europejskim dworom wydani 


w tych dniach w B e Inip osthOvenie, wygłoszonym 


-TELEGRAMY. 


Saigoon, 15 marca. Biuro Reutera otrzy- 
muje z Haiphong telegram donoszący, iż 


okręt. wojenny osaczony i wzięty. został 
przez piratów. Poległ kapitan i 11 ludzi 
z załogi: > 


Madryt, 16 marca. Wczoraj wieczorem 
aresztowano tu jenerala Velarda i wielu 
oficerów. Powód do tego miały dać mowy, 
jakie ci wygłaszali w stowarzyszeniach nie- 
tolerowanych przez rząd. 


Wiesbaden, 17 marca. Przybyła tu już 
cesarzowa austryacka, 

Kair, 15 marca. Powstańcy ostrzeliwali 
okręt płynący z Berberu. 

Przybył tu Backer-basza. 

Paryż, 15 marca. Jenerał Millot nade- 
słał depeszę z Bak-ninhu, w której donosi, 
że francuzi zdobyli 100 armat i zabrali 
wielką ilość broni i amunicyi. Oddział 
lekkiej kawaleryi wysłano w stronę Thaing- 
huen, drugi zaś oddział pomaszerował ku 
Liangson. 


Kair, 17 marca. Na głowę Osmana Di- 
gmy naznaczono 5 tysięcy dolarów. 

Madryt, 17 marca. Odkryto tu spisek, 
który zagrażał życiu króla. | 

Paryż, 17 marca. Książę Orłow doręcza 
dzisiaj prezydentowi rzeczypospolitej Gre- 
vy'emn listy, odwołujące go z zajmowanego 
stanowiska. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin i5 marca. Banłn. rosyjsk. 203.70, weksle 
na Warszawę 208:30, na Petersburg 202.80, na Wie- 
-deń 168.55. na Londyn 20.49, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 169,20. 

Wiedeń 16 marea wiecz. Akcye kredyt. 323.60, 
takież węgier. 326.50, francuzkie 317.30, lombardy 
144.00, galicyjskie 298.50, kolei półn. zach. —.—, 
austr. renta papierowa 79.76, takaź złota —,—, 
60, węgier. złota —.—, 50, papier. 88.60, takaż 40), 
złota 91.72'/,, noty markowe 50.26, napoleony 9.61, 
związek bankowy 109.00; usp. mocne. 

Londyn 15 marca po poludniu. Konsole 102, 
pruskie 4U/, kunsole 101, 50, tureckie z 1865 r. 
8t, rosyjska poż. z 1971 r. 891/,, takaż z r. 1872 
911/3, takaż z 1873 r. 903/,; 40/, renta złota węgierska 
76'/5, mustryacka złota renta —, egipska 67'/,, ban- 
ku ottomańskiago 155%, lombardy 121, akcye ka- 
nału suezkiego 781, srebro 51, dyskonto Ż5 tjg- 
Do banku wpłynęłe dziś 56,000 Ł. ; G 

Paryż, 15 marca po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 3%% renta umarzalna 77.20, 30, renta 76,27'/,, 
4, 0 pożyczka 106.15, włoska 50%, renta 98.50, 
austryacka renta złota 87, 6% zlota węgierska 
1023],, takaż 4% 77, rosyjska 50, z roku 1877 
96'/,. Losy tureckie 41.00. Cródit mobilier 340.00. 
Credit foncier 1232.00; akcye suezkie 1982.00, bank 

aryzki 857.00, bank dyskontowy 525.00, weksle na 
Londyn 25.24. g 

Szczecin, 15 marca po połud. Targ ubożowy. Pszenica 
bez zmiany; w m. 165,00 — 181.00, na kw. mj. 179.00, 
na wrz. paź, 186.0). Żyto, mocno; w m. 186.00— 
142.00; na kw.mj. 141,50, na wrz. paź. 146.60. Olej 
rzepakowy, mocno; na kw. mj. 61.00, na wrz. 
paź.58.50. Spirytas ospale, w m. 46.60, na mr. 46.60, 


BFL- A -N-S 


Rosyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
założonego w roku 1827, 
po dzień 1 stycznia 1884 roku. 


Wiedeń, 14 marca (wieczorem). Oskarżeni 
Schenk i Sehlossarek, przeciwko którym 
toczy się proces, przyznali się do wszystkie- 
go. Pierwszy z nadzwyczaj zimną krwią 
opowiada wszystkie szczegóły, dotyczące do- 
konywanych przez niego morderstw. 


Wiedeń, 16 marca. Proces Hugona Schen- 
ka, Schlossarka i Karola Schenka został 
już ukończony. Wszyscy trzej uznani zo- 
stali winnymi i skazani na powieszenie. 


Londyn, 16 marca. Ministeryum wojny 
otrzymało telegram, w którym jenerał Gra- 
ham donosi, że wszystkie siły angielskie 
wyruszyły przeciwko wiosce, w której się 
Osman znajdował. Wioskę tę spalono üo- 
szczętnie. l 


Kair, 14 marca. Agenci dyplomatyczni, 
francuzki i włoski, przedłożyli dzisiaj mi- 
nisteryum dla spraw zewnętrznych równo- 
brzmiące noty, w których mocarstwa te żą- 
dają wynagrodzenia strat, wynikłych z bom- 
bardowania Aleksandryi. 


Ruble sr. i kopiejki 


Ruble sr. i kopiejki 


Kasa: 


Kapitał zakładowy. . . . 2 « 2 + 4 „000,000| — 
IŹŃAr waż 4 r ya e Od CAO a 20,217 Kapitał zasobowy: A 
A tinak papierów rosyjskich. . Rezerwa kapitalu po rok 1884 . ooo 193,8770 
Remanent: Z rachunku dywidendy przeniesione w moc $ 7 ust. 66i—| 793,943105 
Rrs. 630,700-69/, różnych pożyczek . po 1135/g Rezerwa składek na rok 1884: 3 
» 150,8005 2h rent, Dias a. | Bai; Przeniesiono na rok 1884 . 1,346,446183 
"7,000-50/, pożyczki 1 ser. SJ 33 i R ierów publicznych: 
» 3 p ezerwa papierów p y 
200,000-50 | „ Bonito r „o Ih Pozostałość po 1 stycznia 1883 r. . . . « . « « 45,695|7. 
m 1,000-5°%% bilety banku I emisyi. „ 957s Dopisano dla regulowania apierów wartośc. po- N 
n» 1698005 » è » 2 nend dług kursu giełdowego z d. 30 grudnia 1883r.. | 171,488|28] 215,184|03 
Ki 50,000- fo 4 x : R 943) Kapitał na zapomogi dla urzędników: 
n EE o W x 2 a 213 : Pozostałość wraz z proc. po 1 stycznia 1884 r. . .. 81,260j9: 
m 10, 5al 1 wowi potyo. proms. s Sie Przybywa 19/, od czystego zysku na mocy uchwały : 
AE RADO DA on” dr. żel. 4 em. . n 136 ogólnego ia akaoa z d. 16 paźdz. 1877 r. 11,652]85]  92,913/83 
0, R ERIE 815 Procenty za rok 1884: ć Pok 
r adj NSA o R. e 3 > © > 91 e, Zrealizow. proc. w r. 1884 odnoszące się do 1884 r. . 6,297118 
3 5 
393,000-5° SE 9154 Dywidenda lat poprzednich: 
x EN list. z. Tow. wz. kr. ziema. + 81 Niepodniesione dywidendy. . . . « 1 « 1. . 6,316 — 
» 39,500-4%, pożyczki finlandzkiej . „ 84 Rachunek zysków i strat: 


? 
63,303-40/, Metal. sierpniow. z proc, 2,940 t. 
93,000-4j,  „. lutow. w 2940, 
78,750 akcyj drogi żelaznej Moskiew- 
sko-Brzeskiej 590 sztuk po . 110'ją 
300,000-49/,. krótkoterminowych obl. skarbow. 


Przewyżka roczna . . ... . . 1,055,011 (64 


Rachunek podatków rządowych: 
Saldo z roku 1888. . . . . . . ra. 66,122.47 
Wpływ podatku rządowego w 1883 „ 618,598.52 
Dodatkowo za lata poprzednie. =% . ņ 36.06 


-21 


» 684,757)057 114,491)58 


Re- OTIT TA | Wniesiono do kasy rządowej w Petersburgu . 570,265|4 

ga A Ę sinic poor RA R hai różnych towarzystw asekuracyjnych: akóbaslia 
Pożyczek na zastaw pap. publ. rząd. . - - . . . sos : i "ak ć i A E E 7 
Nase: a, NORYDIEJECKCK Pozostać do zapłacenia. . . - ... . 119,582/60 
Pełnomocnicy krajowi -« « 2 2 oe a a a a 2 Rachunek nielikwidowanych jeszcze szkód: f 
Dywidendy na rok 1883: Przyjęto wedle oszacowania . 5% 3% 320,627 32 

za pierwsze półrocze r. 1883 wypłacono na 6,869 8,416,503137 


kuponów po ra. 8 0. s 1 2 2a 1 402 + 2 


Rachunek zysków i strat 


za czas od 1 słycznia 1883 do 1 stycznia 1884 roku. 


wpływ - Rozchód. 
| A O O 


Ruble i kopiejki Ruble i kopiejki 


Rachunek strat: 


Rach. rezerwowy składek z r. 1883: wypłacono za straty ogniowe w 


roku 1888 . °.. rs. 4,079,966.26 
i m k 1883 1.246,.933]1]] otrzymano od Tow. rensekuracyjn. n» 2,480,244.98 |; 599,7213: 
ZarezerwowaRo na ro . „230, - 
Rachunek kosztów: 
Koszta zarządu . «+ «e n 257,821.48 
RR Plany i taksacye architektów  . „ 70,578.18 
Rachunek składek: Koszta i Pomsojy: agentów kra- A 
jowych. |. 121 5 ,634. 
7,251,70819 Tantysmy dyrektorów podług par. 
Zebrano składek |. AG 1 195880 4l8 anty 17 usiawy ; LA E l a 46,182.60 
Zapłacono. za reasekuracye =... X: 2,992,104 Na fundusz zapomogi dla urzędn. „ 11,652.85 
Rs. 1,174,869.54 
: Komisowe za Rasz=b are 
: św: no. ra. 697,105. 
Rachunki procentów: za reasek. przyjęto „ 105,612.21 „ 591,493,87 | 588,876l1 
Otrzymane zyski na papierach rosyjskich .. |. | 182610 pi Rezerwa pełnomocników krajowych: 
ray M kó dle rach. bież. 21,775 ; ; 
M prócenty od bea Aa eh publ]  45,771[76 Odłożono na wykazać się mogące straty . 15,000)-—| 
oż d > ; 
Bo 4, źwbrtości domua ra.90000pośti] „ oso r Rezerwa składek za rok 1884: | 
8 * od pap. ros. po 1 styczn. 1884 r|_r" 357,151/6 Przeniesione z niaupłynionych ubezpieczeń . „ [1,846,446/88]8,544,544 32 
. ZYSK W ROKU 1888 . 1,055,011)64 
Z sumy tei wedle uznania ogólnego zebrania < 
; = ` . 5d- należy przenieść: i 
Rachunek niezałatwionych szkód: na rach. dywidońdy za r. 1883 (80 rs. od akcyj) . | 800,000 ;— 
; . kapitału rezerwowego . +... -g 56,011 
R » n A 
ż ő twa przy wypłacie 3,367/19 oraz odłożyć: | i i 
ay e. no eni ten cel odłożónych -1599,666/9 na rachunek zysków i strat za r. 1884.  . . 150,000 
szkó . „099, | na opłacenie kosztów powiększenia lokalu Towarz. 53,000, 1,055,011,64 


A. Proworoff. 
0. Strahlborn. 
H. Anherson. 
E. Blessig. 

A. Markewitsch. 


` Oryginał podpisany przez dyrektorów: 


Szef biura A. Amburger. 
Buchhalter H.. Boltenhagen. 


AGENTURA GENERALNA w WARSZAWIE 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 75 SE 
D. Rosenblum, 


na kw. mj. 47.30, na cz. lp. 48.40. Olej skalny 
w m. 8.50. 

Wiedeń 15 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.80, na mj. cz. 9.97. Żyto na wiosnę 8.17, na mj. ozr. 
8.50. Kukurydza na maj. cz, 6,93. Owies na wio- 
snę 7.45, na mj. cz. 7.52. 

Peszt 15 marca przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m, ospale, na wiosnę 9.38, najesień 10.03. Owies 
pa GONE 6.91. Kukurydza na mj. cz. 6.54; pogoda 

ekna. 
r Londyn 15 marca. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 19; centryfugelny Cuba 191/4. Napłyneły 8 
ładunki pszenicy; pogoda pyszna. 

Brema 15 marca. Olejskalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie, Standard white w m.7.50, na kw. 7.50, 
na mj. 7.60, na cz. 7.70, na śrp. gr. 8.10. 


Poznań, 15 marca. Spirytus w m. bez becz. 46.10, 
na mr. 46.10, na kw. mj. 46.70, na cz. 4160, na 
lp. 48.20; spokojnie. 

Głazgow 15 marca. Zapasy surowca na składach 
wynoszą 593.900 ton, w tymže czasie w zeszłym 
roku 588,6G0 ton. Hość czynnych wielkich pieców 
94, w zeszłym r. w t. c. 113, 

Londyn 15 marca. Podczas wczorajszej aukcyi na 
wełnę ceny były niezmienione, 

Liwerpool, 15 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszezniny obrót 10,000 bel; bez zmiany; 
Dzienny dowóz 5,000 bel. 

Liverpool, 15 marca, pe połud. Bawelna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyą i wywóz 1,000 bel, bez zmiany; Middl,. 
gark na mr. Yz na mr. kw. 519a, na mj. cz. 
g! 3g. : 
Now-York, 15 marca. wieczorem. Bawełna 1015/45 
w N. Orleanie 101/,, Olej skalny rafinowany 709, 
„Abel. Test 8'/, w Filadelsi 83/5, Surowy olej skal- 
ny 75/5. Certyfikaty pipe line 1 d. 03% c. Mąka 3 
d.65 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d.8 e. 
na mr. 1 d.7 cna kw. 1 d. 9'4 c, namj.1d. 115Sjc. 
Kukurydza (nowa) — d. 617), e. Cukier (Fair re- 
tining Muscovades) 65,, Kawa (fair Rio) 124,. Łój 
Wilcox} 10.15. Słonina 10. Fracht zbożowy 1. 
Jawne zapasy pszenicy 80,550,000 busz, kukurydzy 
16,250,000. Wywieziono wostatnim tygodniu prođu- 
któw za 8,023,030 dol. z czego 2,686.000 przypada 
na towary łokciowe. 

OOO CE KZ R ORZEC SAO OKE PACZEK AE SE WK ARRESTS TAR 
OFIARY. 
Dila ociemniałej staruszki Błażejewskiej od p. 
Ignacego Markiewicza rs. 1. 
p OO OTW AAA 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


i Z dnia 1s) dnia 17 
Giełda Warszawska. = 
Żądanozkońcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . . .Ą 49.27'],| 49.30 
» Londyn, 1 E. . . ,4 10.04 10.04 
n Pary- „ 100 fr. . . . „| 40.05 | 40.05 
» Wiedeń „ 100 4. . . . {f 8340 | 8340 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 88.80 | 88.15 
Ros. Poż. Wschodnia . . . „| 94— | 94.26 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . 100.30 | 100.30 
n ? » Ser. IJI m A. 100.10 100.05 
Listy Zast. M. Warsz. Ser l 36.— 96.-- 
son R „ I 94.35 | 94.50 
n y 3 ” u 93.50 93.50 
Tla 5 » IV 93.— 93.10 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 86.25 | 86.25 
SAP RZ || 85.— | 85.— 
n » » „ HMH 83.60 83.60 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 208.70 | 203.40 
» » na dost. 203.50 | 208.25 
Weksle na Warszawą kr, . .|203.30 | 203.— 
Rosyjska pożyczka z r. 1580 = — 
Dyskonto 49i. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 23.43 | 28.43 


Dyskonto 3%% 


AERO 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 13—16 marca: 

W parafii katol. —. 

W parafii ewang.: —, 

Starozakonnych: 2, a miauewicie: Goździk Gabryel 
a Abbo lttą Frajdlą, Lipiński Manaszo z Kolską 

urg 

Zmarli w dniu 13 — 16 marea: 

Katolicy: dzieci do lat 15-%u zmarło 18, w toj 
liezbie chłopców 7, dziewcząt 11; dorosłych 9, w tej 
liczbie mężczyzn 5, kubiet 4, a mianowicie: Józef 
Morawek lat 28, Andrzej Gątkowski lat 83, Andrzej 
Jackowski lat 36, Ignacy Klar lat 68, Szymon Bar- 
tnisk lat 83, Barbara Hauch lat 86, Antonina Wa- 
licka lat 24, Antonina Wróblewska lat 18, Kamila 
Schreimer lat 55. © 

Ewangelicy: dzieci do lat 16-tu zmarło 10, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 7; dorosłych 8; w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: Er- 


.|nest Grundman lat 46, Anna Mittelstedt lat 38, 


Rachela Seeliger lat 69. 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 2; w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Szpin- 
dler Ruehla Kaja lat 76, Dobrasskianka Nusen lat 50, 
O A 
wa 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Wtorek dnia 18 marca. Temperatura wczoraj 
rano 20 R, w połud.130 R., wieczór 8" R; Śro- 
dnia wysokość barometru 28 cali, 3 linię fran. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
ficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyezyn, 

Schimon Warschawski, Fabrik Enka für Fram 
ciszek Rybka, James oder Fames, Szoslowski, Mor- 


genstern, Witwa Rotkowa Konstantiner Str. 
WOREK ZZRZOSZ SATA S ATEON SEISE, 


„Wędrowca Nr. 11 wyszedł z druku i za- 
wiera: 

Artykuły: Fritz Kaulbach (z portretem). 
Nieznany wiersz Adama Mickiewicza, „Do 
Malarza.* O wrażeniach z podróży, M. Ko- 
nopnickiej, napiał Antoni Sygietyński, Dzien- 
nikarstwo na wschodzie Artura Leista. 
Zabójstwo posła, napisał M. Brosch. Szkice 
z poznańskiego przez T. T. Jeża (z ryciną). 
Qdczyty, — Z wędrówki, — Kronika geogra- 
ficzna, — Od Alp do Etny, streścił A. Gru- 
szecki.. Odpowiedzi od redakcyi. Ryciny: 
Portret F. F. Kaulbacha. — Obraz F. A, 
Kaulbacha.—zbuduję pałac,rysował Witkie- 
wicz-—(Głrobowiec Skaligierów, 164, 


-_-_KURYER CODZIENNY. 


| pismo społeczne, polityczne i literackie 
4 |wychodzi w Warszawie codziennie niewyłączając Świął i nie- 
dziel (oprócz Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy). 
Niezależnie od codziennego feljetonu, w osobnym dwa razy tygo- 
dniowo wychodzącym dodatku do „Kuryera,” drukowane są powieści 
dJa |w takiej formie, że po skończeniu, mogą być oprawione w osobne 
| książki. | | m 
Wyłącznie prenumeratorowie Karyera. Co- 
dziennego mogą nabywać nowe stereotypowe odbicia -> 
Rad c MAS j f 3 COPA GZ LEI 
BNCYKLOPEDYI POWSZECZNEJ 
(treść wiedzy ludzkiej) . a 
w 12 temach i z 2 suplementami 
za cenę niepraktykowanie nizką a mianówicić: tom objętości 30 arku- 
szy druku w wielkiej ósemce za kop. 60, z przesyłką pocztową kop. 85. 
R Dla nabywców nie prenumerujących „Kuryera”. cena. tomu Encyklope- 
luj |dyi wynosi w Warszawie Rs. 1 kop. 25, na prowincyi Rs. 1 kop. 50. 
| Nowo przybywający prenumeratorowie ińuryera, 
| mają prawo do nabywania Encyklopedyi począw- 
szy od tomu i-go w ratach miesięcznych talk w 
- . Warszawie jak i ma prowincyi. | 
Co miesiąc wychodzi tom jeden. 


"Warunki prenumeraty SH 
„w. WARSZAWIE. na PROWINCYI i w CESARSTWIE.. 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWALUSYROWANE 
WĘDROWIEC. 


Wychodzi - co czwartek, zawiera dwanaście stroinic in- folio drukowanych, 
| ozdobionych licznemi drzeworytami. 
l Cena w Warszawie rocznie rs. 5. | 
W Cesarstwie i w Królestwie wraz z przesyłką pocztową R"OCZMIE TS. 6 
Dodatek: „Podróż po krajach południowej Słowiańszczyzny,* dołączany do każdego 
numeru arkuszami—otrzymuje każdy prenumierator za roczną 
l dopłata JEDNEGO RUBLA: 
4 Komplety od Nowego Roku począwszy, znajdują się na składzie. ; 
W N-rze 10 Wędrowca rozpoczęła się powieść T. T. Jeża: „Szkice z Poznańskiego“ (i 
z rysunkami St. Witkiewicza. i 


Adres: Redakcya Wędrowca— Warszawa ul. Żórawia Nr. 11. 


Miesigcznie. . . so. rs. — kop. 50 Miesięcznie. rs. — kop. 78 
Kwartalnłe . . « « « p 1 „ 50 Kwartalnie. . « « « pp 2, 2 
Półrocznie . 3 p — Półrocznie: © « . « y & p 50 


ATE p E | — Rocznie ._ s.-s. 2.1.0. gy. O. pu 
za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie. 
Cena Kuryera wraz z Encyklopedyą. 
w WARSZAWIE na PROWINCYI! i w CESARSTWIE 


Miesięcznie ...- . rs. 1 kop. 10: Miesięcznie . . . . rs. 1 kop. 60 


Rocznie . 


BERONON 


ABRYK 


RJ Kwartalnie. »3 „ 30: | Kwartalnie . . -.-. . „é „ 80 

ĝe |pochodzący z W. Ks. Poznańskiego. pra-| * Półrócznie. 22 p „ 60 Półrocznie . -. -. «. « „9 „ 60 
| . A FZ ATP a à gnie znaleźć zajęcie jako adimimistrn=| Rocznie. . . . -. . - „13 „ 20 Rocznie >.. « 2 « „i „ 20 
ka M. BOEDANO Kde Gd x Dar a lub leśnik na większej Adres Redakcyi: Czysta N. 6.— Wydawca Hipolit Orgelbrand. 
t że. mów Eee (Ysy. p 125-2-2 


Odpisy świadectw złożone są w Redak |y 
cyi „Dziennika Łódzkiego,* która również 
| bliższych informacyj udzielić może. 
143—3—3 


©- w St. PETERSBURGU 
poleca papierosy 


Dyrektorskie w wyborowym gatunku, po Rs. I za 100 sztuk, 4 
w opakowaniu . 113—10—10 kY- 


Żądany jest 


z całodziennem utrzymaniem, 


lag |pod lit. B. B. 4. 
O 


w gabinecie TDentystycznym A. Ewanoffa. Przy wszelkichfĄ W guberni Keliskiej, powiecie Łęczyckim | 


U 


FK operacyach posługuje się IBefiector-Lampą, systemu EB=rafh 
uf Helschow'a. w zupełności zastępującej światło dzienne. 4 
p Przy operacyach bolesnych, na żądanie znieczula się ból », 
©) tlenkiem azotu (gazem rozweselającym), który jest jedy-£_; 
ha nym środkiem do znieczulania, uznanym przez radę lekarską," 
A jako zupełnie nieszkodliwy. Plombuje się złotem, srebrem, ce-gif 
eð mentem i porcelaną. Oczyszcza się najbardziej zanieczyszczonejąć 
l) zęby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj-% 
“a mowania pozostałych korzeni od Rs. 2. 
CY Dentysta A. Iwanoff. ) 
£ Piotrkowska,  vis-á-vis cukierni Wüstehubego, w dmi Müllera.£ 
aa Hs 109—9—0 > 


RSZA WSKA d. 


marca. - 


> |. Dys- Z końcem giełdy , A 
ZA Dopełnione tranzakcye 
Weeks re | konto | żądane | płacono 
Berlin (16474) : GŁ ter.| 2d. 100 mr. 4 49.37! ez .— 
"i (1641) (| kr. ter. | 2. | 100 mr. » 49.27 ih — 49 26 221, 20 171, 121ą 
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POKÓJ UMEBLOWANY 


za 

lekcye muzyki, śpiewu, lub przedmiotu! giza | 

naukowego, dziennie. Offerty w redakcyijj pa f | 
"158-1-3 IL 


osadzie Piątek, jest do sprzedania 


zwany Poduliczny, È 

z dwoma gankami, opatrzony w cylinder] 
jeg |klaper, ganek i jagielnik. Wody zawsze 
$ poddostatkiem. . Grantu rozległości prze- 

. ZI |ezto włóka, pszennego klasy pierwszej. 
Wiadomość u właściciela na miejsou. 


M. Leszkiowicz. 
_159—1—3 


Hoszozeno Tonsypow, Moges 5 Mapra 1884, 


GMDAPIA Demora 


PRZYBYŁA z WARSZAWY 


dwie 


Otworzyła pracownie Sukień damskich, i ubio- 
rów dziecinnych, które wykonywa po bardzo 
umiarkowanych cenach. 
wykonanie punktualne i podług najśwież-- 

szej mody NE 
Ulica Widzewska dom Aia Nr1440, 1-sze piętro: od frontu, 


Droga żelazna tabryczno-łódzka, . 
Podaje do wiadomości, że od dnia 3/15 
|marca r. b. wprowadzoną zostanie nowa 
taryfa na miał węglowy ze stacyi drogi 


Potrzebny jest 


górno-szlązkiej, wynosząca 28,14 kop. od|przy familii z osobnem wejściem, jeżeli 
100 klgr. za przestrzeń od Sosnowca dojmożna za korepetycye z matematyki lub 
i ć języka rosyjskiego. Wiadomość w redakoji. 
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WESOŁA 


WOJNA. 


Operetka w 3 aktach z muzy- 
ką Jana Straussa, libretto PP. 
F. Zell i R. Gente, przekład 
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